
GAZETA LWOWSKA.
^  Piątek N er' 20. 1 5. Lutego 18 28 .

WIADOMOŚCI K R A JO W E.

Z e  L w o w a  d. i 3 . L u tego . _ 
W czoraj w ieczó r, w Święto urodzin W. 

P *na, mieszkańcy miasta Lw owa powodowani o- 
cŁnciatni uszanowania i nieograniczonej mi os®( 
5.° ‘ wemu najłaskawszemu M onarsze, wyseigan 

w objawienia łych n czu ć, każdy w swoim 
‘ Posobie —  wszyscy tak w mieście sam em, jab 
n® przedmieściach najodleglejszych rzęsisto oswie- 
®>li swe domy i pom ieszkania, a wielo przy tem 
Otdobiło je  jak najokazalej. W szędzie jedno pa­
sow ało czucie , jedno życzenie : Radość , z po- 

że N . Pan skończył 6oty rok ż yc ia : go- 
życzenia , zdrowia , d łogiego życia 1 szczę- 

aliwego panowania tego Ojca Sw ych ludów.
Między wszystkiemi domami j a ś n i a ł y  najbar­

dziej , nroczein oświeceniem , smakownemi prze­
źroczami wyobrażającetni godła bądź p o tęg i, mą­
drości , sprawiedliwości,  dobroci i innych cnot 

P ana, bądź życzeń mieszkańców tego miasta 
•k r a ju , na ostatek treściwemi napisami: dóm J  ■ 
•Oęoia Gubernora , J W X .  Arcybiskupa i  Prym asa, 
*tencelaryja Stanów G alicyjskich , obadwa domy 
Magistrala , tak oddziału sądowego , jak politycz- 
® e8 ° » pierwszy napisem w przezrocza, wyraża­
łb ym  ulubione N . Pana g o d ło : Ju s t id a  R egn o - 
rUfa fundam entum  ; drugi nader pięknym obra­
zem; dóm c. k. Uniwersytetu j  wieża i Cerkiew 
^ołosłm (obrządku gr. kat.), w której śpiewacy , 

°hranemi głosami wykonywali stosowne pie-sni. 
°pula śgo . Je rze g o  wydawała się z miasta jak 

gwiazda pierwszej w ielkości, a pałac J W X .  M e- 
r°polity jaśniał tysiącami lamp.

. . Zakład naukowy księgozbioru narodowego 
•mienia Ossolińskich w radosnym obchodzie dnia 
urodzin N. Cesarza i  Króla Jtnci chciał oraz o- 

*WJ  wdzięczność za łaskawie przyjętą Swą 
®d uiuj tiajwyższą opiekę. Czoło domu rzęsisto 
•wieconego wystawiało w górze przezrocze, 

8 *ie .pod początkową głoską imienia N . Pana , 
Q°czon» wawrzynem , jaśniał wiersz Iloracyjusza :

' et prncsidium  et dulce decus m eutn!  Pod 
111 stÓsowny wiersz polski:

P o d  zaszczytem T w e j  opieki ^
Skarb ten nauk przetrwa wieki.
T w e j  dobroci i potęgi 
Chwalę głoszą światu k s ię g i;

I w nich nową moc powoda 
Uznaje wdzięczność narodu.

Po n iić j drugie przezrocze w objaśnieniu 
posklepn wchodowego wyrażało najlepsze dla 
O JC A  ludów życzenia, które pod wierszem Ho- 
racyjusza : Seru s in  coelum  redeas  I tak brzmią, 
ły  w wierszach polskich ;

D zień , dal świata O jc a  rodem ,
Czcimy powszechnej radości obchodem ;
1 wszyscy razem łączmy życzen ia ,
N iech darzy szczęściem późne pokolenia!

Mieszkańcy tutejsi wyznania Mojżeszowegp 
nie dali się wyprzedzić w okazaniu radości z po­
woda dnia tego. Zgrom adziwszy się licznie w 
Bożnicy przy nowej u licy, wewnątrz i zewnątrz 
rzęsisto oświeconej i przezroczami i napisami 0- 
zdobionej, po odczytaniu Rodało : H aiioscn lzu e  
L a m lo ch im , odśpiewali modlitwę o  długoletnie 
i pomyślne panowanie m iłościwego Cesarza i 
Króla.

Śród powszechnej radości nie zapomniano 
O cierpiącej ludzkości. Dowiadujemy s ię , że li­
czne dary w żywności i pieniądzach złożono dla 
ubogich i cierpiących, aby w tym dnia powsze­
chnej radości, nawet w przybytka nędzy pano­
wała wesołość ; w przekonaniu , iż laka ofiara naj­
milsza jest ojcowskiemu sercu dobrego naszego 
Monarchy. (Spisu tych darów oczekujem y: Re- 
dakcyja uprasza o nadesłanie je) opisów uroczy­
stości z powodu dnia tego.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Przez okręt parny Edw ard B onaffe, który 

w dniach 19  z N ow ego Yorku do Havre przybył, 
odebrano gazety Amerykańskie do d. 1 . Stycznia. 
Na ostatnich obradach Kongresu nic ważnego 
nie zaszło, oprócz uchwały względem rozbojów 
morskich na morzu śródziemnein , które szkodzą 
handlowi Amerykańskiemu, i przełożenia kon­
traktu z FraDcnzkieini wychodźcami zawartego , 
względem nprawy winnej macicy i drzew oli­
wnych , na gruntach onyrn przez rząd odstąpio­
nych. Senat Karoliny południowej wydał w d. 
1 2 .  Grudnia kilka u ch w ał, w których powsze­
chnemu Kongresowi Zjednoczonych Stanów za­
rzuca , że przekroczył swoje pełnom ocnictwo,
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rozciągające się tylko do wydania ogólnych ko­
niecznych praw, przez uchwalenie ostatnich praw 
ciow ycb, wspieranie towarzystwa osadników i za­
łożenie kanatów i dróg w pojedynczych Pań­
stwach. Z  tego powodo upoważnieni są Sena­
torowie i Reprezentanci prowincyj przy powsze­
chnym K ongresie , iżby się wszelkiemu podwyż­
szenia cła na korzyść rękodzieln i, i wszystkim 
rozporządzeniom powszechnego rządn względem 
orzędzeń w  prowincyjaeb , jakoteż każdemu dal­
szemu wspieraniu towarzystwa osadników-sprze­
ciwiali. ( fi. IV.)

Wielka Brytanija i Irlandyja.

W  d. 25. Stycznia na radzie Gabinetowej, 
na której wzięto pod rozwagę mowę królewską , 
którą Parlament w d. 29. t. m. ma być otworzony, 
znajdowali s ię : X iążę W ellington, Lord Kanclerz, 
Hr. Bathurst, Hr. D u d ley , Vicehr. M elville, Vi- 
cehr. Palinerston , Lord Ellenborougb , Hr. Aber- 
deen , P . P e e l , P . Huskisson , P . C. G rant, P . 
Goulbourn i P . H e rrie s ; zatem znajdowało się 
cale Ministeryjum ; (zobacz skład onegoż umie­
szczony w N rze. 17 . Gaz. n.) Rada Gabinetowa 
trwała pólpiątpj godziny. Hr. Batburst, któremu 
jak w iadom o, przeznaczony jest urząd Prezydenta 
tajnej rad y , jeszcze tego obowiązku nie sprawo­
wał , gdyż jeszcze nie złożył przysięgi w ręce 
Króla.

Izba niższa na picrwszem swojem posiedze­
niu uchwali nowe wybory na miejsce l 5 łych 
C złonków , którzy do godności Parów wyniesie­
n i  lub do Ministeryjum wezwani zostali

Sąd zą, że Członkowie nowego Ministeryjum 
są , co się dotyczę emancypacyi, podzieleni w spo­
sobie następnjącym :

,  Za em ancypacyja: Hr. D udley, Lord M el- 
yille  , Lord Ellenborough , P . Grant , Lord Aber- 
deen , Lord Palinerston, P . Huskisson.

Przeciw ko em ancypacyi: X iążę  W ellington, 
Hr. Bathurst, P . G oulburn, Lord K anclerz, P . 
P e e l , P . Herries.

Gdy Infant Dora Miguel przybył do Plymou- 
th u , przyjęto go z wielkiemi oznakami honoru. 
Dnia następującego dał posłuchanie władzy miasta, 
której przełożony miał do Infanta m o w ę, na htó- 
rą X iążę  odpow iedział: Z e  uczuwa wielką stron- 
ność ku Anglii , i z każdem dniem korzystniej­
szego o tern kraju nabywa zdania ; nigdy nie za­
pomni ón tego przyjęcia , jakiego tamże doznał, 
i przekonany, że to dobre porozum ienie, jakie 
od wieków między Portugaliją a Angliją istnieje, 
nieustannie trwać będzie i  szczęście, którego pod­
czas swojego w Anglii pobytu doznawał, przyczyni 
się wiele do osiągnienia tego celu.

Okręt liniowy Genoa, wystrzelał w bitw*® 
pod. Nawarynem 1,4 2 8  knl, 3oo kartaczów i 1^77 
fontów prochu. Ponieważ wielki j e g o  maszt sH*' 
dał się z 16  sztnk , przeto najdłnżei opierał s1? 
nieprzyjacielskim wystrzałom ; maszt z jednej sztn- 
ki musiałby niezawodnie upaść. Je s t  to pierwszy 
r a z , że okręty z temi noweini masztami, wynala- 
zku S ir Roberta Sepping do bitwy morskiej byty 
nżyte ; a doświadczenie to pociągnie za sobą te0 
skutek , iż na wszystkiej flocie Angielskiej ® fl" 
szty Seppinga będą zaprowadzone.

Chociaż sporo idą roboty około za tkan ia  
przerwy w łożyskn Tamizy , jednakowoż nie zdt* 
łano dotąd wstrzymać w o d y , Inbo spaszcz°B® 

już w workach 200 beczek gliny i innych mat®' 
ryjałow . Z  tein wszystkiein dla większego n” 
twierdzenia łożyska sztucznego, które ma by® 
w miejscu przerwy zro b ion e, poczynają już 
wypompowania wody. (fi. (V’")

Francyja.
N ie sąd zą , aby przed powrotem Króla,ktc- 

rego spodziewano się w d. 3 i .  Stycznia , * Coin* 
p ie g n e , miało wyjść jakie ważne postanowieni® 
rządu. —  Tym czasem  Gazeta Codzienna mówi 
o w ieśc i, że Jen era ł Gnilieminot odbywający ,e* 
raz kwarantannę w Tonlonie , przeznaczony je5t 
na Ministra wojny.

Kommissyja upoważniona do zdania sprawy 
o istnieniu fakttun względem mniejszych semiu®' 
ry jó w , zwołaną została na d. 3o. Stycznia.

Podług Dziennika rozpraw 76 nowych P ® ' 
rów otrzymało w d. 5 . Lutego zapieczętowane 
listy dla znajdowania się na posiedzeniu króleffr*. 
skiein , aby w swoim nowym charakterze z ł°zf 
przysięgę w ręce Króla. ( V - ^ \

Monitor zawiera postanowienie królewski®^ 
podług którego każdy żołn ierz, przekonany,_ 
swojemu towarzyszowi wziął p ien iąd ze, lub j® • 

inną własność powineo przez 6 lat dźwigać *®. '  
cuchy, która to kara już prawem z  d .  12 . ™®J 
17 9 3  była oznaczona.

Minister marynarki zdał Królowi sPrawęri'ł . 
chwalebnej śmierci Porucznika okrętowego B 
son , który , jak wiadomo , mając dowództwo 
krętu wojennego Francuzkiego , napadnięty Pr5 
korsarzów G reck ich , po krwawej walce prz®c l^  
ko sile przewyższającej wysadził siebie i je. 
okręcie znajdujących się nieprzyjaciół w P° 
t r z e , aby takowy nie dostał się w moc D' ePntin 
jaciół. Król mianował teraz sternika Tre*J , 
kawalerem orderu legii h onorow ej, który ^ 4 .  
dząc pod rozkazami Porucznika B isso n , P® ,e. 
nym odporze, chociaż także w pow ielf ze . 
c ia ł , lecz szczęśliwszy od B isson a , acz c1  ̂
ranny, uszedł śmierci.
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_ U sta n o w ie n ie  Królew skie z dnia 27. Sty- 
f Z“ 18 ln,*nuje P. Sulean, P refekta  W andei, P re - 
8 łeui M o z e li, w miejscn P . B alzac , do in- 

J18® ®  urzędu pow ołanego ; P . Foresta, P re fe k - 
p  1 eurihy , Prefektem  W a n d e i; P . C aste ja , 

refekta Fienny, Prefektem  M eurth y; P . V en - 
euvre, Prefekta T aro  i G aro n n y , Prefektem  
ie n n y ; p_ B eanm on t, Członka Izb y  D eputo­

wanych, Prefektem  Tarn i G aron n y; . P . Pny- 
^ ®gu r, Prefekta L a n d y , Prefektem  D ordogne 
p  “ J'®jscu uwolnionego P . C in tre ; a b y łego  

r ekta P- C h evalie r, Prefektem  Landy.
P P . Laya i Brissaot, C złonkow ie Akadem ii 

^^ancnzkiej, postanowieniem  M inistra spraw  
n nętrznych mianowani Esaininatoram i dz ie ł

dramatycznych.
niejakiego czasu żandarm eryja objeżdża 

0Dą porą u lice Paryża na dorożkach.

^ azeta Francuzka z d. 3o. Stycznia w ie- 
,rein przytacza pod napisem : yKłamstwa ga- 

 ̂ a rsk ie , « następujące miejsca z gazet oppo- 
o h ° j : Konstytucyjonista : S ły c h a ć , że
^ a  wa M inistrow ie (Portalis i R o y) mający 

Jwięli*ze prawa do publicznego zaufania, już 
nie r8Z  ̂ uwolnienia. Obawiają się, aby
spo 7 51' . '  znowu z roku i 8 s5 osoby, które

1 D0SC nważaia za dogodna ko osiagnteniu
s jo .c h  zam iarów. J *  Gazeta C odzienna: R o -

naye • i ę P° S ło *ha * że P P - de la Bourdon- 
1 Balot pew nie wnijdą do M inisteryjum .

- n . Ł y m u j e m y  się o d  u w a g  » ad te“ ó Pe • 

sciaini giełdowemi ; jestto a 1 prancu- 
sw.adkowie stwierdzamy- MinUlr0Wi .  po
zki : Zapewniam  , Pe>vu . . w v i-
swoich pracach udali się do domow, _ 
szy rozkaz zostawili swoje portefe prŁei-
re bez wątpienia przeznaczone są r  iż
rzeni. , jakiego nie  ̂przewidz.el.; dodają , «
sprzeciwiiłobyg się to ich charakterów, . gdyby
musieli poddać się powtórnie takowem 
dztwu.a

P.M om loiicr ,o .u l  
kiem Ronstytucyjomstyl —  M . sllr#
*  d. 3o. wieczorem mowi w tej c r , A ł n r a c o -

Montlosier występuje dzisiaj jako P rzucić
wnik Ronstytucyjonisty, «by, jak ’ółśmie.
pierwszy wzrok na stan Francyi. 1 a p
Mnym i na pół złośliwym s*?le® ^ L d y ś  wzy- 
kub.nów na pomoc Monarchii, y* eJ  tom. 
wał arrniją kapucynów na PolD. • *  j0 g0
Twierdzi, że tylko nieporozumii
* rewolucyjonistami poroznić c •' ie rp Jiw o ści  
Pjsnje ón zapałowi talentów 1 „waża ro-

. charakterów , i  w całej tej scen' ieden
dzaj ślepej babki ('cohn-maillara)> B

mająo zaw iązkę na oczach , drugiego g n ie c ie , 
c iśn ie , p op ych a, sam nie w iedząc co czyn i. 
W  tej m ierze zgadzamy się z nim , i  tylko za­
pytalibyśm y się go , czy li w tej g rz e  , w której 
się  po ciemkn tłukł, nie w zią ł fantomu za rz e ­
czyw istość ? —  Bądź jak c h c e , P . M ontlosier 
donosi nam , że stary em igrant ożen ił się  d z i­
siaj z Ronstytucyjonistą, i że ten stary em i­
grant , rów nie jak ów D ziennik , n legł n iebez­
pieczeństw om , jak ie  R ró lo w i grożą ! P . M ont­
lo sie r  tw ierd zi , że przeszłe  M inisteryjum  oka­
zało rzadką zręczność w pewnych rz e c z a c h , a 
naw et nam pow iad a, że lakoniczne oświad- 
czen ie P . V iJle le  na ostatniem posiedzeniu, ja- 
ko w zor doskonałości tego rodzaju, kazał w ra­
my i za szkło opraw ić. A toli podług n iego, M i­
nisteryjum  temu brakow ało zdrow ego rozum u. 
P . M on tlosier, który w tym rodzaja  dał p ró ­
by , wystawia mądrość sw oję na licytacyją ; po­
czyna ón od zwrotn do nowej adm in istracyi: 
»»Ty pew nego rodzaju M in isteryjum , w ykrzy­
kuje , które dzisia j postrzegam , jesteśże czem 
innem , jak n ie samym cien iem ? aa —  P o  tern 
szczególnem  pytania oznaeza ón obowiązek, ja­
k i to M inisteryjum  ma w ykonać, aby okazało, 
że nie jest tylko samym cieniem  , w sposobie 
następującym : w M u sic ie  nam w ykazać wasze
m y ś li, jako rezultat ow ego dośw iadczenia, któ­
re  tow arzyszy w iekow i i owej m ądrości, któ­
rej dobroć serca, świadom ość i światło ukształ- 
conych um ysłów ndzielają.as —  Je ź l i  M iniste- 
ryjura zrozum ie cóś z tej p rzem o w y, tedy da 
już dowód sw ojej p rz e n ik liw o śc i; m y, co nic 
lepszego nad nankę n ie  żądam y, wyznaczam y 
egzem plarz dzieła P . M ontlosier, jako nagrodę 
dla tego, który będzie w stanie ową pełną św ia­
tła apostrofę zrozum iale przełozyć .«

Gazeta Francnzka z dnia wspom nianego 
opowiada co następuje : P .  M agallon , z za­
konu braci m iło sie rd z ia , potomek sław nego 
M argr. d’A rg e n s , któremu przed dwiema laty 
podczas m issyi na ulicach Paryża przykrość w y­
rządzano , został nie daw n o, idąc pewną nlicą, 
napadnięty przez p o sp ó lstw o , które w o ła ją c : 
vT o  Je z u ita ! . . . .  P recz  z Je z u ita m i! «.... p rze­
śladow ało onegoż. O bróciw szy się ńo  tych  za­
cnych obyw ateli i tych A postołów  nowych p o ­
m ysłó w , rzek ł z w szelką spokojnością : »M oi
p rz y ja c ie le , n ie jestem  ja Je z u itą , ja tylko je ­
stem prostym m iłosierdzia bratem , który s ię  
pośw ięcił leczyć  szalonych i n iew iadom ych, i 
mam zaszczyt ofiarow ać wam moje u słu g i.« N ie  
doniesiono nam o odpow iedzi tych zacnych o- 
b y w a te li, którzy może D ziennik rozpraw  
czytają.

Dalej mówi taż sama Gazeta Francuzka: Od
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niejakiego czasn otrzym uje się w P aryż a  towa- donoszącym , że owa poczta, w raz z dwoma Ta- 
rzystw o ba rozszerzan ia dobrych książek, a n i-  taram i, nazwiskiem  Chadszi Ahmed i S s k k i e r  
homo nie jest niewiadomein d ob ro , jakie zrzą- [em ail, tndzież jednym gońcem i dwoma kap* 
dza ; dzisie jszy Konstytacyjonista w ydaje sT  ̂ cami, w d. *3 . rano stanęła w Ruszczukn, le®z 
ztein, że jest tow arzystw o, które się u tw o rzy ła - nie mogła przebyć Dunaju , albowiem  takowy
dla rozszerzania złych Książek,a (D . A .)

Szwaycaryia.

Rada stann kantonu Tessin zaw yrokow ała, 
ze na przyszłość następującym cudzoziemcom za­
broniony pobyt w kantonie: l )  tym, którzy prze­
ciwko swoim Monarchom czynili spiski; 2) tym, 
którzy są obwinieni o ciężkie zbrodnie, i tym , 
3) którzy z powodu jakiego błędu , lub z powo­
da mniemań politycznych, lub niemoralności i 
z łego postępowania swoję ojczyzną opuścili. Aby 
Mocarstwom sprzyjaźnionym nie dać powodu do 
zażaleń , zaleca Rada stanu d a le j, że wszyscy cu­
dzoziem cy, należący do jednej z tych kategoryj, 
a bawiący na teraz w Kantonie, powinni być na* 
tychmiast oddaleni; tylko c i , co objęci są trze­
cią kategoryją, mogą pozostać w kantonie, jeźli 
będą mieli nowe paszporty od władzy kraju swo­
jego. {D .A .)

Niemcy.
C. k. Anstryjacki rzeczywisty tajny Radca i 

prezydujący Poseł na Sejm ie Związho Niem iec­
kiego , Baron M unch-Bellinghausen, przybył w 
d. 3o. Stycznia z W iednia do Frankfortu.

W . X iążę  Badeński postanowieniem swojem , 
□inieszczonein w Dzienniku rządowym z d. 29. 
Stycznia zwołuje Stany na d. 25 . Lntego. Sejm 
ten trwać ma dwa miesiące. (G ,  W.)

Szwecyja i  Norwegija.
P odłu g wiadomości ze Sztokolmn z  d. l 5 . 

Stycznia Król Jm e  uchwalił w  d. 8. na radzie ita- 
nn N orw egskiej zw ołać Sejm nadzwyczajny, lecz 
dzień otworzenia takowego nie był jeszcze prze­
znaczony. (G . IV.)

Turcyja.

L ist z Bukarestu z d . 25 . Stycznia.
A by dow ied zieć się po drugiej stronie Dn- 

n a ju , dla czego tak długo nie przybyw a po­
czta Stambulska z d. 10 . t. m. , wysłany został 
onegdaj jeden z Tatarów  Poselstw u Aostryja- 
ckieinu dodanych do G inrgew o , z tern z le c e ­
niem , by za pomocą tamecznego Kommeudanta 
tw ierd zy  K u lszak  Ahmeda A g i , postarał się o 
pewną w tej m ierze z Ruszczuka wiadom ość. 
W spomDiony Tatar p o w ró c ił w czoraj w ieczo­
rem z Ruszczuka z listem  od D o zo rcy  inyt.i,

w  n iektórych  m iejscach na środku nie dobrze 
zam arzł, i  że gońcy Kutszuka Ahmeda A gi 
Stali się tamże tylko z niebezpieczeństw em  żf* 
c i a ; w e dwa dni później lód już b ył zupełnie 
mocny.

W  d. 1 7 ,  t. m. uważano tu rzadkie zja~ 
w isko ; żyw e srebro  wszystkich b a r o m e t r ó w  

poduiesło się do niezw yczajnej wysokości, prze­
kroczyło w szystkie stopnie na skali o z n a c z o n e ,  

i stało lak do d. 2 0 . , w k t ó r y m  znowu rap t® ' 
w nie znacznie spadło. Gdy tak wysoko *1®* 
barom etr, zimno było suche, a  w iatr połodnio* 
w o -zach od n i; ciepłom ierz okazyw ał t6  stopni 
podług Reanm ura pod punktem marznienia.

W yirnek z listu, pisan ego ze Salo n ik i z d. 
16 .  S ty c z n ia :

W czora j w ieczorem  zaw inęła (n Franco* 
zka korweta la  Victorieu.se, pod Kapitanem de 
la Susse , odbyw szy w ośmin dniach żegln 
z V n rla . P rzyw io z ła  ona depesze F r a n c u z k i e -  

go  P osła  H r. G u iłlem in ot, do t u t e j s z e g o  Fran- 
cuzkiego K onznla , datowane w  V urla  dnia 18. 
Grudnia r . z . ,  pod łu g których w olno t e m u ż  

wsiąść na o k rę t , l u b  tutaj p o z o sta ć ; w o s t a t ­

nim razie będzie ón tylko jako pryw atny > * 
w szystkie urzędow e czynności nslaną. *)

T u tejszy  A ngielsk i Konzul otrzym ał j ° z 
w przód od P .  Stratforda Kanninga stanowczy 
rozkaz do odjazdu. Obadwa tedy Konzulowt® 
czynią przygotow ania, i  zdaje się, że zamyśl®!? 
udać aię na w yspę Skopelo . **) Korweta 
V ictorieuse  zabaw i pew n ie w  tutejszej zatoce 
aż do przybycia Francuzkiej ga lio ty , której *ię 
tu ze Sm yrny spodziew ają. C. k. korweta Adn® 
zaw inęła tn d. 14 . z Anstryjackiem i okrętami k°- 
p ie ck ie m i, które biorą ładunek , a potem p ° 
zasłoną tejże samej k o rw e ty , zapew nie j eSzC?? 
przed końcem tego miesiąca w ypłyną. (D • *

* )  Podobne zalecenie, jak wiadomo, przeałano F r*"_ 
cuekiemu i Angielskiemu Aonzulowi w Si®/ 
nie. (P. I>. Ą j

**) Mała wysepka skalista , jak to już samo ) J lg. 
mię oznacza, ua A rch ipelagu , nic d a l e k o  * 
ki Volo. Jest ona w powstaniu przeciwko ■ 
c in , i wraz z sąsiedniemi wyspami ® j '!a!j(0ra 
Skyro służy za główne schronienie rozboje1  ̂
morskim i innej cbałastrze , która na :o do

f  spacb pod przewodnictwem sławnego '  ®- .^„a, 
różnych wypraw rozbójniczych była ur'̂ raĵ .)
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